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TURCJA

Taksim 
wzięty!
Mimo bojowych gestów 
zwycięstwo nie jest bliskie. 
Na placu Taksim w Stambule 
po ponad dwóch tygodniach 
manifestacji przeciw rządom 
premiera Recepa Tayyipa 
Erdogana policja brutalnie 
spacyfikowała demonstrantów, 
usuwając ich także z parku Gezi. 
W sumie w zamieszkach 
w kilku tureckich miastach 
zginęły co najmniej cztery 
osoby, są tysiące rannych. 
Komentatorzy podkreślają, 
że protestującym brak spójnego 
przywództwa i programu. 
Jedno z haseł nabazgranych 
na placu Taksim głosi: 
„Precz z niektórymi rzeczami!”.   
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HONGKONG

Mrok nad 
miastem
Czarne chmury nad portem 
Wiktorii w Hongkongu 
zwiastują nadejście tropikalnej 
burzy. Brytyjskie miasto 
na wschodzie Azji nawet 
pod kuratelą komunistycznej 
Chińskiej Republiki Ludowej 
nie straciło swojego 
niezwykłego charakteru. 
Nadal przyciąga z całego 
świata najbogatszych ludzi, 
najciekawszych artystów 
i najbardziej niezwykłych 
dziwaków. Ścigany przez 
Amerykanów Edward Snowden 
wiedział, gdzie się ukryć.   
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Były konserwatywny 
prezydent Meksyku 

Vicente Fox jest go-Vicente Fox jest go-Vicente Fox
tów zostać eksporterem 
marihuany. – Jeśli to bę-
dzie legalne, będę ją upra-
wiać na swoim ranczu 
– zadeklarował polityk, 
który w latach 2000–2006 
kierował państwem. Fox 
chętnie powtarza, że lega-
lizacja tzw. miękkich nar-
kotyków jest jedynym spo-
sobem, aby położyć kres 
wojnom narkotykowym 
i wyrwać Meksyk ze spi-
rali przemocy. W lipcu br. 
zorganizuje on w swojej 
posiadłości w stanie Gu-
anajuato sympozjum na 
ten temat.
Ale największą sensację 
wywołało oświadczenie, 
że mógłby sam zająć się 
legalnym eksportem mary-
chy do Stanów Zjednoczo-
nych, do spółki z byłym 
menedżerem z Microsoftu 

Jamesem Shivelym. Trze-
ba tu przypomnieć, że Fox 
ma spore doświadczenie 
w biznesie – w przeszło-
ści kierował już lokalnym 
oddziałem Coca-Coli. Nie 
jest też jedynym latyno-
amerykańskim przywódcą 
politycznym, który wzywa 
do legalizacji marihuany. 
W tym regionie świata 
coraz częściej słychać ape-
le o wprowadzenie strate-
gicznych zmian w ramach 
polityki narkotykowej.

ANIMAL POLÍTICO

O narkotykach czytaj również 
na str. 40.

Stoi za tym ktoś, kto 
bardzo lubi psy – pod-

sumowali czescy dzienni-
karze przecieki dokumen-
tów z korupcyjnej afery, 
która obaliła premiera 
Petra Neczasa. W pa-
pierach i esemesach 
przewijają się tam 
bowiem: „pan, 
który ma sztucz-
nego psa”, „pie-
ski”, „wyprowa-
dzanie na spa-
cer” oraz „ci, 
którzy chodzą 
po żarcie dla 
psów”. Tych me-
tafor oznaczają-
cych szpicli oraz 
osoby inwigilowa-
ne przez tajne służ-
by używała szefowa 
gabinetu premiera 
Petra Neczasa, 

Jana Nagyová. 
Obecnie siedzi w areszcie 
pod zarzutem nadużycia 
uprawnień, dlatego trudno 
poprosić ją o wyjaśnienie, 

skąd takie upodobanie do 
zoologii.

Przy okazji afery wy-
szło na jaw, że Neczas 

miał z Nagyovą ro-
mans. Ponoć to 

ona pchała 
go do 
roz-

wodu – naka-
zała kontrwywiadowi 
śledzić panią premiero-
wą. Dziennikarze pod-
kreślają, że ujawniono 
tylko niedużą część ko-
respondencji między ko-

chankami. Tajniacy, którzy 
śledzili premierową byli, 

dla odmiany „krecikami”.
AKTUALNE.CZ

Przekonujące zwycięstwo Hasana Rowhaniego, 
najbardziej umiarkowanego spośród kandydatów w irańskich 

wyborach prezydenckich wywołało w Teheranie spontaniczne de-
monstracje radości, których władze nie próbowały rozpędzić. Kam-
pania zakończyła się więc emocjonalnie, chociaż odbywała się pod 
ścisłym nadzorem władz religijnych. Kandydatów, którzy nie uzyskali 
aprobaty Rady Strażników Konstytucji, czyli np. wszystkie kobiety, 
nie dopuszczono do udziału w głosowaniu. Ci, którzy zdobyli prawo 
startu w wyścigu, nie mogli organizować masowych wieców.
Wydawało się, że największe szanse będzie miał kandydat konserwa-
tywny, Said Dżalili – w gruncie rzeczy kopia odchodzącego prezyden-
ta Mahmuda Ahmadinedżada – z tą różnicą, że ma mniejsze ambicje. 
Największym atutem Dżalilego był fakt, że stracił nogę w wojnie z Ira-
kiem („żyjący męczennik”), ma plamę na czole (od żarliwej modlitwy) 
oraz wychwala najwyższego religijnego przywódcę, ajatollaha Alego 
Chameneiego. Przy nim Rowhani wygląda jak reformator.
64-letni Rowhani zdobył rozgłos w latach 2003–2005, gdy prowa-
dził negocjacje w sprawie irańskiego programu nuklearnego. Dziś 
obiecuje, że głównym celem jego prezydentury będzie zakończenie 
sankcji gospodarczych wynikających z fiaska dotychczasowych roz-
mów. – Osiem lat izolacji wystarczy. Potrzeba nam umiarkowania 
i racjonalności; musimy odejść od ekstremizmu. Również w polityce 
zagranicznej – powiedział. Obiecał też wypuścić więźniów politycz-
nych (w tym reformatorów zatrzymanych w areszcie domowym po 
wyborach w 2009 r.).
Takie słowa brzmią przełomowo, ale eksperci śledzący sytuację w Ira-
nie studzą nastroje. Dlaczego najwyższy religijny przywódca pozwolił 
takiemu kandydatowi wygrać? – pyta amerykański magazyn „Foreign 
Affairs”. Rowhani to przede wszystkim prawnik muzułmański, czło-
wiek związany z władzą od 30 lat, pragmatyk o olbrzymim doświad-
czeniu w lawirowaniu między różnymi środowiskami w irańskim 
systemie teokratycznym. Być może najwyższy przywódca religijny 
uznał, że Rowhani pomoże zakończyć sankcje, a nie stanowi zagro-
żenia. Możliwe również, że nowy prezydent ma uspokoić nastroje 
wewnętrzne. Najmniej prawdopodobne, że ajatollah dał się wybor-
com zaskoczyć.

FOREIGN AFFAIRS, THE GUARDIAN

Da popalić?

Romans kynologiczny
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ofercie mobilnego Internetu od T-Mobile: 

  nawet 100 GB transferu danych miesięcznie
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Więcej szczegółów na www.t-mobile.pl/biznes  SONY XPERIA TABLET Z 

13018001 forum 215x275 Sony.indd   213018001 forum 215x275 Sony.indd   2 11.06.2013   15:0811.06.2013   15:08



profi leo nich się m
ów

i

10  FORUM 20  2013

Rosyjskie służby do dziś szukają 
żołnierzy zaginionych podczas in-

wazji na Afganistan. Ostatnio ogłosiły, 
że udało im się odnaleźć Bakret-
dina  Hakimowa, którego nie 
widziano od września 1980 roku! 
Hakimow, wówczas 20-letni, służył 
w 101 kompanii strzelców zmotoryzo-
wanych, stacjonującej nieopodal Hera-
tu. Podczas walk wokół miasta został 
ciężko ranny, a ponieważ nie udało 
się odnaleźć ciała, uznano go za zagi-
nionego. Czarno-białe zdjęcie z tam-
tego okresu przedstawia świeżo upie-
czonego rekruta w mundurze Armii 
Czerwonej, z sierpem i młotem na fu-
rażerce. Dziś Hakimow, z długą buj-
ną brodą, w turbanie i białej szacie, 
żyje szczęśliwie jako wędrowny szejk 
i znachor. Najprawdopodobniej został 
zabrany z pola bitwy przez mudżahe-
dinów, a jego rany uleczono ziołami. 
Uratowany żołnierz postanowił pozo-
stać ze swoimi wybawcami, a nawet 

nauczył się od nich ziołolecznictwa. 
Hakimow jest Uzbekiem z Samarkan-
dy. Osiadł w prowincji Szindand, po-
ślubił Afgankę, która jednak zmarła, 
zanim para doczekała się dzieci. Ba-
kretdin prawie nie mówi już po ro-
syjsku, nie ma też żadnych dokumen-
tów potwierdzających tożsamość. Ży-
je w okolicach Heratu pod imieniem 
Szejka Abdullaha. Ten były czerwo-
noarmista wciąż potrafi podać imiona 
matki, sióstr i braci oraz miejsce, gdzie 
został wcielony do wojska. Wciąż cier-
pi na nerwowy tik związany z odnie-
sionymi ranami. Zachował dobrą pa-
mięć: na zdjęciach rozpoznał dwóch 
kolegów zaginionych w okolicach 
Heratu. Twierdzi, że przeżyli wojnę 
i mieszkają w części Afganistanu zaj-
mowanej przez Amerykanów. Do tej 
pory nie odnaleziono 264 radzieckich 
żołnierzy, którzy w latach 1979–1989 
walczyli w Afganistanie. 

BBC NEWS

33-letnia dziennikarka Ksenia Gor-
baczowa robi karierę! Wnuczka Mi-
chaiła Gorbaczowa została redaktor naczel-
ną rosyjskiej edycji francuskiego magazy-
nu mody „L’Officiel”. Wydawcy pisma li-
czą na to, że słynne nazwisko przyciągnie 
nowych czytelników. W końcu Gorbaczow 
zrobił oszałamiającą karierę – z kołchozo-
wego mechanika awansował do roli pierw-
szego sekretarza KPZR i pierwszego prezy-
denta Związku Radzieckiego, zainicjował 
pierestrojkę i zdobył w 1990 r. Pokojową 
Nagrodę Nobla.
Czy jednak znane nazwisko naprawdę przy-
ciągnie czytelników, nie wiadomo. Ceniony 
na Zachodzie Gorbaczow przez rodaków jest 

niecierpiany. Rosjanie winią go za okres cha-
osu i gospodarczego upadku w latach 90. 
W sondażowym rankingu XX-wiecznych 
władców Kremla, którzy zasłużyli na naj-
większą sympatię, zajął fatalne ostatnie 
miejsce – daleko za dyktatorem Stalinem 
i przywódcą rewolucji Leninem. Pierwsze 
miejsce przypadło niespodzianie Leonido-
wi Breżniewowi.

DER SPIEGEL

Oto człowiek, który chce obalić 
premiera Turcji, Recepa Tayyipa 
Erdogana. 62-letni Fethul-

lah Gülen jest jedną z najbardziej 
wpływowych postaci nie tylko tureckie-
go, ale muzułmańskiego życia społecz-
nego. Przewodzi ruchowi religijnemu, 
odwołującemu się do umiarkowanych 
nurtów sufizmu. Był pierwszym muzuł-
mańskim myślicielem, który publicznie 
potępił zamachy z 11 września 2001 r., 
a liczbę jego zwolenników, czy – jak to się 
często ujmuje – osób zainspirowanych 
Gülenem, szacuje się na 3-6 mln ludzi. 
Wartość jego inwestycji w samych Sta-
nach Zjednoczonych, gdzie założył 135 
szkół, waha się od 20 do 50 mld dolarów.
W powszechnej opinii Ruch Gülena 
to największa siła w Turcji, obok woj-
ska i rządu. To właśnie dzięki jego po-
parciu Partia Sprawiedliwości i Rozwo-
ju (AKP) premiera Erdogana wygrała 
w 2007 r. wybory parlamentarne. Od 
pewnego czasu iskrzy jednak między 
szefem rządu i Gülenem. Twórca ruchu 
utrzymuje bardzo dobre kontakty m.in. 

z wicepremierem Bülentem Arinçem 
(podczas niedawnej wizyty w USA 
spotkał się z mieszkającym tam od 
1999 r. Gülenem, czego nie uczynił pre-
mier) oraz z prezydentem Abdullahem 
Gülem, który uchodzi za najbardziej za-
ufanego człowieka Gülena na szczytach 
tureckiej polityki.

ASIA TIMES, CITY JOURNAL

Wnuczka
niekochanego dziadka

Znachor krasnoarmiejec

Anty-Erdogan
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Ikram Goldman jest właścicielką małego sklepu z odzie-
żą w Chicago, a mimo to potentaci z Paryża, Nowego Jorku i Me-
diolanu przed nią klękają. Na pokazach mody dostaje miejsca 
w pierwszym rzędzie. Gdy coś jej się podoba, wydaje okrzyk: 
Yumma, lumma! Tysiące sprzedawców, projektantów i właści-Yumma, lumma! Tysiące sprzedawców, projektantów i właści-Yumma, lumma!
cieli marek odzieżowych marzy, by go usłyszeć. Nawet niewiel-
kie zamówienie od niej oznacza wielki prestiż w świecie mody. 
Sławę zawdzięcza Michelle Obamie, którą ubierała jeszcze jako 
żonę senatora z Chicago. Teraz już nie współpracuje z Białym Do-
mem, ale renoma pozostała, a nawet wzrosła. Wszystko dlatego, 
że obok luksusowych sklepów sieciowych, takich jak Barneys, ol-
brzymi wpływ na światową modę wywiera garstka wykwintnych 
butików. Dołączył do nich Ikram z Chicago.
Goldman zaczynała od podstaw. Każdej klientce potrafi dosko-
nale doradzić, a przy tym mówi, co myśli. Zdarza się, że odma-
wia sprzedaży. Chwilę później jednak ubiera nieszczęsną kobie-
tę w coś wyciągniętego z szafy i się okazuje, że to jest to. Butik 
Ikram Goldman jest jednym z nielicznych miejsc, gdzie sprzedają 
się najbardziej nawet efekciarskie fasony. Właścicielka jest pew-
na siebie i swojego gustu. Kupuje ekscentryczną garderobę po 
15–20 tys. dolarów za sztukę, bo dobrze wie, że będzie umiała ją 
sprzedać. I to nie byle komu. Jedna z klientek, prezeska Ariel In-
vestments i narzeczona George’a Lucasa Mellody Hobson, wspo-
mina, jak przyszła pewnego razu do butiku Ikram w dresie. Obu-
rzona Goldman kazała jej natychmiast zdjąć go i dała w zamian 
spodnie i podkoszulek. Gdy klientka protestowała, powiedziała 
jej: Nigdy więcej nie chcę cię widzieć w czymś takim na ulicy!

THE NEW YORK TIMES

  Kram Ikram

Mężczyzna, towarzyszący 
Władimirowi Putinowi 

na uroczystym otwarciu kom-
pleksu sportowego w  Mo-
skwie, wygląda jak ochro-
niarz: 1,93 m wzrostu, zwali-
sty, krótko ostrzyżony. Co wię-
cej, facet ma 7 dan w aikido. 
A  jednak nie jest ochronia-
rzem Putina, tylko jego kolej-
ną – po Gerardzie Depardieu 
– maskotką. Steven Se-
agal to amerykański aktor, 
producent filmowy, reżyser 
i  mistrz wschodnich sztuk 
walki. Przez kilkanaście lat 
– jako jedyny w dziejach bia-
ły cudzoziemiec – prowadził 

w  Japonii własną 
szkołę aikido. W Ro-
sji jest bardzo popu-
larny, często tam by-
wa, szczyci się też 
rosyjskimi korzenia-
mi: jego babcia uro-
dziła się we Włady-
wostoku. Gwiazdor 
nie kryje, że ceni Pu-
tina, który „tak szyb-
ko podniósł w Rosji 
stopę życiową”. 
Putin się z nim fo-

tografuje, bo Seagal chce ja-
ko popularny lobbysta po-
móc przemysłowi zbrojenio-
wemu. Chce zawalczyć o to, 
by USA zniosły ogranicze-
nia w imporcie broni krót-
kiej z Rosji. Zamierza poka-
zywać rosyjską broń na mię-
dzynarodowych wystawach, 
a nawet „stać się twarzą ro-
syjskiego przemysłu zbro-
jeniowego”. W uznaniu je-
go zasług rosyjska bezpłat-
na gazeta pokazała go ostat-
nio na pierwszej stronie: 
w  mundurze komandosa, 
z pistoletem maszynowym.

SÜDDEUTSCHE ZEITUNG

Wróg monarchii
Sam Bracanov ma Sam Bracanov ma Sam Bracanov
już 77 lat, ale nie zamierza 
zrezygnować z wywrotowej 
działalności. Niedawno sąd 
w Auckland ukarał go grzyw-
ną w wysokości 200 dola-
rów nowozelandzkich (160 
dolarów USA) za to, że pla-
nował obrzucić końskim łaj-
nem księcia Karola i jego 
małżonkę. Bracanov zamie-
rzał dokonać tego czynu przy 
okazji wizyty książęcej pary 
w Nowej Zelandii w listopa-
dzie ub.r. Nie jest to pierw-
szy incydent z udziałem tego 
zaprzysięgłego antyrojalisty. 
W 1994 r., przy okazji po-
przedniej wizyty brytyjskie-
go następcy tronu, zamierzał 
popryskać go dezodorantem, 
by usunąć „królewski fetor”. 
A sześć lat wcześniej posta-
nowił wylać wiadro gnojów-
ki na króla Hiszpanii Juana 
Carlosa, ale zdołał jedynie 

zanieczyścić jego samochód. 
Skromnie żyjący emeryt 
zamierza spłacać grzywnę 
w ratach, po dziesięć dolarów 
tygodniowo.

LIBÉRATION, THE NEW ZEALAND 

HERALD

O zmierzchu monarchii, nie tylko 
brytyjskiej, czytaj na str. 20.
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The Guardian

Są dzisiaj trzy miejsca 
na Ziemi  charakte-
rystyczne dla tej hi-
storii. Pierwsze – to 
sala sądu wojskowe-
go w Forcie Mead 

w Baltimore, gdzie właśnie toczy się 
rozprawa przeciwko 25-letniemu 
kapralowi Bradleyowi Manningo-
wi. Za  zdradę tajemnicy wojskowej 
grozi mu dożywocie. To on przeka-

zał WikiLeaks tysiące tajnych depesz 
dyplomatycznych z ambasad USA 
– a także film wideo z pokładu woj-
skowego śmigłowca, ukazujący, jak 
jego załoga  rozstrzeliwuje z powie-
trza grupę nieuzbrojonych irackich 
cywilów, w tym dwoje dzieci. „Nie 
wierzę już w proste przeciwstawie-
nie: dobrzy i źli” – pisał Manning. 
Ten chłopak, wychowany w kulturze 
filmów o Dzikim Zachodzie, gdzie 

samotny bohater broni pokrzywdzo-
nych i  rzuca wyzwanie złu, przestał 
wierzyć, że służy po słusznej stronie. 

 Drugie miejsce – to pokój 
w hotelu w Hongkongu, gdzie 29-let-
ni współpracownik służb specjal-
nych USA, Ed Snowden, dostarczył   
dziennikarzom dowody, że rząd Sta-
nów Zjednoczonych prowadzi inwi-
gilację internetu na niewyobrażalną 
skalę. Po tym, jak to zrobił, zniknął 

Dlaczego niektórzy Amerykanie zdradzają Amerykę? Bo są przekonani, że wcześniej zdradził ją 
Obama. Dlatego ujawniają światu tajemnice  kompromitujące prezydenta. Czynią to bez względu 

na cenę, jaką przyjdzie im za to zapłacić. Bohaterstwo czy szaleństwo?
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